
Czerwone kokardy zakwitają
na bluzach

Cena 29 groszy
Egz. Obów. Ol:regowi

Damy
Ojczyźnie

nowe
tysiące traktorów 
które utorują drogę 
zwycięskiemu 
pochodowi socjalizmu 
na polskiej wsi

-  pisze w liście
do Bolesława
Bieruta
załoga „Ursusa“
f )  OBOTNICY, technicy i  in - 

*■ żynierowie zakładów me­
chanicznych „Ursus“  przesłali 
wczoraj dp Prezesa Rady M i­
n is trów  Bolesława Bieruta 
lis t, w  k tórym  m eldują, że w  
dniu  16 kw ie tn ia  1953 r. o 

'godz. 14 w yprodukowali 20- 
tysięczny trak to r. W  liście tym  
czytamy m. in.:

„ZA ŁO G A  nasza, pod kie­
rownictwem Polskiej Zjedno­
czonej P a rtii Robotniczej, po­
konała trudności opanowania 
nowej produkc ji i  nowej tech­
nologii, przezwyciężyła prze­

szkody na drodze rytmicznego 
W ykonywania ' rosnących za­
dań produkcyjnych, postawio­
nych przed nami przez nasz 
rząd ludowy.
\1U IER N I Waszym wskaza- 

niom, dzięki socjalistycz­
nemu współzawodnictwu p ra ­
cy, w  k tórym  uczestniczy o l­
brzymia większość załogi, w y ­
produkowaliśmy w  I  kwarta le  
br. ponad plan 67 traktorów.

My, robotnicy, technicy, in ­
żynierowie zakładów mecha­
nicznych „U rsus" przyrzeka­
m y Wam nie żałować trudu  
i  wysiłku, aby dać naszej O j­
czyźnie coraz więcej i  coraz 
lepsze traktory.

Przyrzekamy Wam walczyć 
nieustannie o coraz wyższą 
wydajność pracy, o pełne w y ­
korzystanie mocy produkcy j­
nych, o dalszy postęp technicz­
ny, o coraz wyższą jakość na­
szych traktorów , o obniżkę 
kosztów własnych naszej pro­
dukcji.

T3 ĘDZIEM Y dążyć do pod- 
niesienia świadomości po­

litycznej i  kw a lif ik a c ji zawo­
dowych naszej załogi, szkolić 
nasze młode kadry, będziemy

lOfrCZENtEl

JU Z od k ilk u  dn i trw a  prób- 
y rozruch I  turbozespołu 

w ie lk ie j e lektrowni Jaworzno 
I I .  E lektrownia  Jaworzno I I  
rośnie dzięki braterskie j po­
mocy Zw iązku Radzieckiego.

Na pdjęciu: radziecki dorad- 
i techniczny inż.-e lektryk  

Tatiana Sulienko (z lewej) u - 
dziela wyjaśnień absolwentce 
Technikum Energetycznego w  
Sosnowcu Teresie Leśniak, 
która będzie pracować jako  
technik przy eksploatacji roz­
dzielni napowietrznej.

Ze świata
*  W OSTATNICH dniach doszło w 
Teheranie do stare między demon 
strantami, zwolennikami obecnego 
rządu, na czele którego stoi Mossa- 
dik oraz przeciwnikami rządu, 
związanymi z dworem szacha i  o- 
pozycją parlamentarną.

*  JOSEPH RYAN — przewodni­
czący, należącego do amerykań­
skiej Federacji Pracy (AFL), związ 
ku zawodowego robotników porto­
wych, został aresztowany za kra­
dzież z  kasy związkowej przeszło 
U  tysięcy dolarów. Ryan systema­
tycznie zdradzał interesy robotni­
ków swego związku.

roboczych
kombinezonów
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1 -M a jo w e  Warty P ro d u kcyjn e
zaciągają liczne załogi 

zakładów pracy Szczecina

Stocznio, SZWS i SZPD
poszły Już

za przykładem hutników
W D N IU , w którym stoczniowcy ogłosili swe 

długofalowe zobowiązania, hutnicy Szcze 
cina oznajmili, że dla uczczenia Święta 

klasy robotniczej —  1 Maja wyprodukują 304 
tony surówki ponad swoje zobowiązanie długo­
okresowe. Nazajutrz, na stoczni wystąpiła bry­
gada Stanisława Jedynaka, z przedmontażu.

już O 9 wartach majowych, 
zaciągniętych na Stoczni. Dal 
sze zobowiązania napływają.

ŚLADAM I MONTERA SAJA

\ \ J  SZCZECIŃSKICH Z akia 
dach W łókien Sztucz­

nych, brygada Matuszyna, 
zaciągając w artę  1-majową,

—  W YKO NALIŚM Y pierw­
szą część naszego zobowiąza­
nia. Pracujemy nad dalszą.
1 Maja uczcimy dodatkowym 
czynem. Jesteśmy gotowi po- 
nadpUanowo oddać iedną z sek N A  2YDOWCACH 
c ji pokładowych jednostki!

Po Jedynaku brygada Szwag 
rzaka —  pracująca również 
na przedmontażu — oświad­
czyła:

— ZACIĄG 
N IE M Y  War 
tę Majową 
i  zrobimy o 
trz y  dni 

iprzed termi 
nem sekcję 
¡dna pod­
wójnego dla 
jednostki, 
pod warun­

kiem, że takie  same zobowią­
zanie podejmą spawacze...

I  brygada spawaczy Pochwa 
ty  — zobowiązanie podjęła.
W arta Majowa została zaciąg 
mięta!

DO TEJ C H W ILI pierwsza 
załoga kadłubowni melduję

ES DALSZY-GAG W 
N  A-STRONIE r  f c

POGRZEB zabitego przez 
policję brazylijską w  czasie 
s tra jku  robotników przemysłu 
tekstylnego w  Rio de Janeiro 
robotnika A lta ir  Paula Rosas 
przerodził się w  potężną de­
monstrację przeciwko burźua- 
zyjnym  rządom wyzysku.

Stanisław Szydłowski

^ y K R f lJ U
*  DELEGACI zagraniczni, którzy ; 
brali udział w obradach I  Krajo- , 
wej Narady Architektów, spotka- 
U się w dniu 18 bm. z architekta- 
mi Stolicy 1 studentami wydziału ; 
architektury politechniki warszaw­
skiej. Przedstawiciele architektów . 
państw zaprzyjaźnionych przekaza , 
li polskim towarzyszom serdeczne 
pozdrowienia i zaznajomili ich z 
osiągnięciami urbanistyki i  archi- i 
tektury swych krajów.
*  W DNIACH 20 i 21 bm. Odbę- f 
dł-ie się w Ministerstwie Kultury i 
i Sztuki pierwsza krajowa narada i 
muzyczna. Celem narady jest omu |i 
wicnie wytycznych programowych ( 
w dziedzinie twórczości i  wykonaw t 
stwa muzycznego,

Przystań, z której miasto
odpływa co dzień w przyszłość.

Tu powijesz, niewiasto, 
marynarza albo marynistę.
AJ bo trymera. Niech będzie w rzemiośle biegły. 
Albo mechanika do obsługi dźwigu.
Będą węgiel tonami układali jak cegły, 
aby Szczecin w  górę się dźwigał.

Tu urodzisz, dziewczyno, marynistę. Nie Conrada, 
aby go obcym oddać.
Stąd będzie pokoleniom opowiadał 
o Polsce rosnącej nad Odrą.
Marynista i marynarz, 
trymer i dźwigowy, 
będą uczyć mojego syna 
morskiej mowy.

OSIEM la t temu, 17 kwietnia 1945 roku, po kilkudniowych, za­
ciekłych walkach na przedpolu Dąbia żołnierze radzieccy 
sforsowali Odrę i  zaczęli toczyć zwycięski bó j o Szczecin.

26 kwietnia radziecki flzyller odbudowy zniszczonych mostów, 
zatknął na gmachu wojewódzkim lin ii tramwajowych i gmachów, 
czerwoną flagę. Szczecin był wol- Jeszcze niejeden z nas pamię- 
ny. W dwa dni później przedsta- ta dni, w których rozpoczynały 
wiclele władzy polskiej przejęli swe pierwsze premiery Teatr Pol- 
’miasto w  im ieniu Rzeczypospoli* ski i Współczesny, pamięta nu- 
te j. mery gazet, notujących stale ro-

Osiem łat... Niewielki okres, o  snącą liczbę: 20, 50, 100, 150, 
jaki ogromny szmat drog i prze- 200 tysięcy mieszkańców Szcze- 
byliśmy. cina.

Patrząc d z ii na nowoczesny K a idV ‘  nas, Szczecinioków, 
port, uzbrojony w doskonałe urzą no !l w  sercu te dro9 ie' " " “ j u ­
dzenia przeładunkowe, na roz- »te daty rozkwitu miasta I siebie 
budowująco slą stoczni«, hut«, samego, daty zwycięstw ludu pra- 
zaktady w Zydowcach i dzlesiąt- c“ iace9 °  Szczecina, a z mm ca- 
ki innych fabryk trudno nam u- le9 °  naszego narodu, 
wierzyć, że jeszcze niedawno pa- M IN Ę Ł O  osiem la t wytrwałej,
nowała na tym miejscu martwa ^ ’ -■■ofiarnej pracy. I oto pro-
cisza cmentarzysk wraków, po- gram Frontu Narodowego rysuje
gmatwanych lin ii, ruin i zgliszcz, przed nami wizję dalszych ośmiu

Jeszcze mamy w  pamięci daty ,ot naszego miasta, następny 
uruchamiania Wyższej Szkoły E- e l?P " oszl!l  Pr<“ Y ' w° lkl- 
konomicznej, Szkoły Inżynierskiej .W spania ła  to  perspektywa. W 
i Pomorskiej Akademii Medycznej, magu najbliższych ośmiu lat dzie- 

ło  odbudowy Szczecina zostanie 
doprowadzone do końca. Obok 
najnowocześniejszego basenu wę 

|  glowego w porcie szczecińskim 
*  zbudowany zostanie najbardziej 
#  zmodernizowany port drobnicowy. 
|  Rozwinie się przemysł spożyw- 
® czy, przetwórstwo rybne i zakła- 
*  dy przemysłu ciężkiego. Dalsze 
ij» lata Planu 6-letniego przyniosą 
W rozbudowę Akademii Medycznej, 
¡H która otrzyma nowe kliniki i in- 
§ stytuty. Szkoła Inżynierska podwoi 
*  w  r. 1954 liczbę swych słuchaczy 

otrzyma nowy wydział budów-

¡ZCZECIN
i nictwa wodnego. Wyższa Szkoła 
3 Ekonomiczna przekształcona zo­

stanie w Akademię Transportu.
Plan urbanistyczny Szczecina, 

który w roku 1960 liczyć będzie 
ponad 400 tys. mieszkańców o- 
prze się na dawnych założeniach 
średniowiecznego miasta, uzupeł­
nionych nową osią Północ — Po­
łudnie, łączącą te wszystkie no­
woczesne obiekty, jakie powstaną 
w bieżącym dziesięcioleciu.

DALSZY-Ci AC, | . 
N A -S T R O N łS r 4□

N A  BUDOWIE części wyso­
kościowej Pałacu K u ltu ry  i  
Nauki im . Stalina montuje  się 
9 i  10 kondygnacje. Dotych­
czas ustawiono i  zmontowano 
tu  ponad 8 tys. ton stalowej 
konstrukcji. T rw ają  również 
prace murarskie przy budowie 
pozostałych fragmentów Pała­
cu —  4 skrzydeł bocznych ż 
w ie lk ie j sali kongresowej.

Na zdjęciu: budowa części 
wysokościowej Pałacu.

Wybitni aktorzy
czechosłowaccy
spotkają się 
ze szczecińską 
publicznością
w kinie 
„Coicsseum“
W Z W IĄ ZK U  z trw a j ącym 

obecnie V Festiwalem F il­
mów Czechosłowackich do 
Szczecina przyjeżdża ekipa 
czołowych aktorów czechosło­
wackich.

W yb itn i goście przylecą sa­
molotem do Szczecina w  so­
botę o godz. 20 i  spotkają się 
ze szczecińską publicznością 
w  kin ie  „Colosseum“ , w  któ­
rym  w  tym  dniu  grany bę­
dzie kolorowy film  pt. 7,Ju tro  
będzie się wszędzie tańczyć“ .

Jedną z głównych ró l w  tym  
film ie  gra aktorka M artinko- 
wa, która będzie gościem 
Szczecina.

★  PRZEMAWIAJĄC na konferen­
cji prasowej egipski minister pro 
pagandy Galal oświadczył, że po 
/.skończeniu drugiej wojny Świato­
wej Anglia została winna Egipto­
wi 50 milionów funtów szterlin- 
gów. Anglia -- stwierdził Galal — 
r.le tylko, że nie spłaca swego dl u 
gu, lecz ucieka się do użycia siły 
wobec Egiptu. Egipt domagał sie i 
domaga się nadal spłaty tych dlu-

«
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OSIEM
LAT

□ POKOŃCZENIE
ŻE-STRONY^)f 1

1- Majowe Warty Produkcyjne
robotnicy szczecińscyzaciągają

Od nowej osi, wytyczonej rów­
nolegle do Odry, wybiegać będą 
arterie komunikacyjne ku wiel­
kim kombinatom przemysłowym. 
Wzdłuż tej osi powstanie Szcze­
cińska Dzielnica Mieszkaniowa, 
monumentalny Centralny Dorn 
Kultury, Filharmonia, trzeci teatr 
i dwa nowe kina.

Do osi Północ -  Południe przy 
legać będzie zabytkowe śródmie­
ście, które zostanie zrekonstruo­
wane z taką samą pieczołowito­
ścią, jak stare miasto w Gdań­
sku, czy rynek wrocławski. Za* 
chowany zostanie starodawny u- 
kład ulic oraz odtworzony dokład 
nie wygląd zewnętrzny starych 
kamienic. Dzielnica ta, przedłu­
żona aż do Odry, obramowana 
zostanie od strony rzeki szerokimi 
tarasami.

i  \T O  w zarysie perspektywy 
'  'rozwoju Szczecina jako wiel­

kiego portu, dużego ośrodka prze 
myślowego, uniwersyteckiego mia 
sta, połączonego z najnowocze­
śniejszymi, wygodnymi, tonącymi 
w zieleni dzielnicami.

Snując dziś te wspaniałe pla­
ny Szczecina najbliższego jutra 
wracamy myślami do tych, bez­
imiennych często bohaterów — 
żołnierzy radzieckich, których gro­
by tak gęsto usiały' szczecińską 
ziemię.

Dzięki ich bohaterstwu i krwi 
nad Odrą przelanej pracujemy 
tu dziś i budujemy.

Wybiegając myślami w dzień 
jutrzejszy %iyślimy o tej wielkiej, 
tylekroć wypróbowanej przyjaźni 
i pomocy Kraju Rad, i osobiście 
Wielkiego Stalina, dzięki którym 
zagospodarowaliśmy nasze mia­
sto i odbudowaliśmy zakłady 
przemysłowe.

I dziś, kiedy imperialiści ame­
rykańscy przy pomocy emigracyj­
nych wypędków podsycają rewi­
zjonistyczne zapędy Adenauera i 
szczują niedobitki hitlerowskie na 
nasze granice na Odrze i Nys'e
-  w spokoju pracujemy na tych 
ziemiach, wiedząc, że wraz z na­
szym narodem broni ich całości 
potęga wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

„Historyczna decyzja konferen­
cji poczdamskiej o zachodnich 
granicach polskich nie może być 
przez nikogo podważona — po­
wiedział w odpowiedzi omerykań- 
skin podżegaczom wojennym mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR
-  Mołotow. -  Fakty zaś świadczą 
o tym, że uczynienie tego obec­
nie jest już wprost niemożliwe. 
Oto jest punkt widzenia rządu 
radzieckiego."

Takie jest stanowisko Kraju 
Rad od Poczdamu po dzień dzi­
siejszy. To konsekwentne stano­
wisko ZSRR, jego siła i między­
narodowy autorytet nieugięcie 
broniły i bronią nienaruszalności 
naszych granic.

Nienaruszalności naszych gra­
nic broni zdecydowana postawa 
NRD i narodu niemieckiego, 
broni go potęga obozu pokoju.

Nienaruszalności naszych za­
chodnich granic, polskości Szcze 
cina broni nasz naród, bronimy 
my, mieszkańcy Szczecina swoją 
codzienną, ofiarną pracą nad 
realizacją polityki Rządu i Partii.

Ta nasza ofiarność i codzienny 
wysiłek są gwarancją, że zbudu­
jemy piękny, socjalistyczny Szcze­
cin.

Zkcńizenśe 
III losowania
Niirodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

4 ej BM. zakończyło się w 
A '  Stalinogrodzie I I I  loso 

wanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju S ił Polski. Od 1 do 
15 bm. wylosowano ogółem 
425 tys. obligacji na łączną 
sumę 62 m iliony 135 tys. zł.

Wkrótce wydana zostanie 
tabela urzędowa, zawierająca 
szczegółowe w ynik i 3 losowa 
nia. Na podstawie tej tabel! 
oddziały 1 ekspozytury PKO 
oraz oddziały Narodowego BP 
wypłatę wylosowanych premii 
oraz wykup obligacji według 
Ich wartości im iennej.

Następne losowanie Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski odbędzie się 1 paź- 
ifeiernika 1953 Ł.

przyspieszając prace
przy rozbudowie elektrowni

poszła śladami starachowickie 
go montera Saja i  postanowi­
ła, przez trosk liw ą  opiekę 
nad maszynami maksymalne- 
zwiększenie czystości miejsca 
pracy, zupełnie zlikw idować 
b rak i i  odpadki.

Robotnica Rafałko na War 
cie Majowej itfe przepuści a- 
ni jednej zbrakowanej szpul­
k i i  przewinie ponad swoje zo 
bowiazanie 300 kg. jedwabiu.

JU Ż siedem W art M a jo - To też dział fermentacji zobowią'

-  USZYJEMY 8 sztuk dziennie 
ponad zobowiązanie, i to bez po­
prawek!

Podobnymi zobowiązaniami 
pierwszomajowymi odpowiedziały 
sekcje Ławrysiukowej i Sobolew-
skiei; maszyąiarki Sobolewski'] ' „ f c o M f t w .  m a js tró w , 
podniosq p o d co s  warty ilość ^  £bM „ ,  . , „ . h „ i k ly „  w .« vs t 
pierwszego gatunku do 99,6 pro- 
cen t

„Święto 1 Maja to  nasze ro
botnicze święto, które  m y ro  
botnficy musimy uczcić god­
nie — powiedziała in ic ja tor­
ka W art 1-majowych, kandy­
dat PZPR — Bronisława O l- 
czyk.

—  M y, robotnicy zakładów, 
noszących wspaniale im ię  Jó­
zefa Stalina musimy udowod­
nić, że jesteśmy godni miana 
załogi stalinowskiej*’.

W ślad przodujących robot­
n ic  i  robotników poszły dzie­
siątki;, a następnie setki i  ty-

inżynierów i  techników wszyst 
oddziałów produkcyj-

nych ZPB im- Stalina. Na blu 
zach roboczych kor* nezonów 
ponad 3 tys. w łókniarzy, w y- 
few itły czerwone kokardki — 

Browar stale symbole pełnienia przez nich 
produkuje ponod plan. Mi- W art 1-majowych, 

mo to produkcjo nie wystarcza.

WIĘCEJ P IW A — 
DADZĄ BROWARY

Nasza ankieta

komunikach 
tramwajową w Szczecinie?

C Z Y T A J Ą C  wypowiedzi czyte ln ików  „K u r te n  Szczecin* 
^ -/ skiego” w  ankiecie p t. „J a k  usprawnić komunikację

tramwajową w  Szczecinie” — dochodzimy do wniosku, że 
problem ten dojrzał i  ie  wymaga on jo* natychmiastowe­
go i  radykalnego rozwiązania.

i  pewne ograniczenie składu 
pociągów w  czasie spadku tu -

BIORĄC jednak pod uwa­
gę wszystkie wy ow iedzi i  u- ,
wagi mieszkańców Szczecina i  chu. P lan tak i po oprać owa- 
te zamieszczone w  ankiecie i  n iu  zostanie przedstawiony do 
zasłyszane w  tram waju, na u - zaopiniowania na poszerzonym 
lic y  i  w  samej dyrekc ji M P K  Prezydium MRN i  przez nie 
uważam, że można je  podzie- zatwierdzony, 
l ić  na dw ie zasadnicze grupy:

(JZCZECINSKI 
1 ^orodukuie dc

wych zaciągnięto w  Żydów- zał się podczas Warty l-Majo- 
cach. Dalsze zgłoszenia napły wej uruchomić starą fermentację, 
wają, co pozwoli na podniesienie pro

dukcji do 145 procent planu. Z 
pomocą spieszy fermentacji bu* 
telkownia, która postanowiła pod 
czas warty zabutelkować 10.000 
butelek piwa ponad plan.

Do Warty l-Majowej zobowią- 
dach Przemysłu Odzieżowego wy zał się też kierowca Walenty Mać 
fconuje swe zobowiązania stale i kowiak. Do 1 maja licznik jego

WIĘCEJ PIERWSZEGO 
GATUNKU W  SZPO

PRZODUJĄCA sekcja ob. Sro- 
* mek w Szczecińskich Zakła-

rytmicznie. Obecnie 
jąc Wartę Majową

zaciąga
maszyniar-

„Skody" wybije 120.000 km, czyli 
remontu średniego i kapitalnego.

ki tej sekcji postanowiły, że do podwójną normę, wyjechaną bez 
1 maja wykonywać będą codzien remontu średniego, kapitalnego, 
nie 5 sztuk odzieży ponad zobo­
wiązanie. Odpowiedziała natych- ROŚNIE S IŁA  
miast sekcja Zakrzewskiej. ELEKTROW NI

U /  CZORAJ na masówce zało- 
* * gi elektrowni szczecińskiej, 

elektromontażu i elektrobudowy 
postanowiły zaciągnąć Warty Ma 
jowe, by przyspieszyć realizację 
długookresowych zobowiązań. M. 
in. brygada remontu maszyn na 
Warcie Majowej wykona auto­
matyzację dwóch kotłów o dwa 
dni wcześniej.

OGOŁEM w elektrowni już 90 
procent załogi podjęło zobowią­
zania. (EKM)

BUDO W LANI POM AGAJĄ 
ENERGETYKOM

W ARTY l-m ajow e  zaciągnę 
ła m . im. również załoga za­
trudniona przy rozbudowie e- 
lektrow ni szczecińskiej. Przo­
dująca na te j budowie bryga­
da Rypalskiego, która  wyko­
nała już  swe zobowiązania 
kwietniowe, przyśpieszając ro 
boty o 4 dni, obecnie — za­
ciągając w a rty  - -  dodatkowo 
postanowiła wykonać dach 
nad kotłownią.

O 3 dn i skróci w  ramach 
w a rt term in  oddania do u- 
żytku jednego z budynków 
i  wykona go bez najm nie j­
szych usterek brygada Ba­
biaka:

„Swoje kw ie tn iowe zobo­
wiązania Już wykonaliśmy— 
powiedział z dumą Babiak
—  a w  dniach dzielących 
nas od robotniczego święta 
przyłożymy się jeszcze bar­
dziej do roboty, żeby poka­
zać naszej p a r tii i  rządowi, 
że robotn ik polski nie żalu 
je  s ił d la swego k ra ju , i  że 
razem z klasą robotniczą ca 
lego świata dąży do trwałe 
go pokoju".

PORTOWA PRZYCHODNIA 
OBWODOWA 
BĘDZIE .URUCHOMIONA 
DO 1 M AJA

J EKARZE, pielęgniarki t perso- 
“ nel administracyjny Portowego 

Obwodu Lecznictwa w Szczecinie 
piacuje obecnie pełną parą nad 
realizacją swego zobowiązania ma­
jowego. które brzmi:

— do pierwszego maja tirochomi 
my nową portową przychodnię ob 
wedową przy ulicy Swarożyca 3.

Pracownicy ambulatorium stocz­
niowego przewożą część mebli 1 
urządzeń potrzebnych w  nowej 
przychodni. Tak samo postępują 
pracownicy ambulatorium przy 
ZPS, a administracja Portowego 
Obwodu Lecznictwa dba o świetll 
cę w nowej przychodni.

W wyniku Wart Majowych le­
karzy, sióstr t pracowników uru­
chomiona będzie W Święto klasy 
robotniczej nowa ważna dla nasze 
go miasta portowego placówka lecz 
metwa. (k)

*  *  *
t A L A  uczczenia Święta 1 Ma 
1 ja czołowi robotnicy i maj 
strowie ZPB. im . Stalina w  
Lodzi, obok realizowanych 
już długookresowych zobowią 
zań, podję li dodatkowe zobo­
wiązania na okres W ART 1- 
MAJOWYCH, do których peł 
nienia p rzystąp ili natychmiast 
po podjęciu swych nowych zo 
bowiązań*

Okręgowa
Komisja Księży
wybrała
nowe władze
N'A POSIEDZENIU Okręgo­

wej K om isji Księży w  
Szczecinie wybrano nowy za­
rząd. W skład jego weszli: ks. 
mgr. Jan Czarnecki — prezes, 
ks. mgr; Henryk K u likow sk i—
I  zastępca, ks. Sorys — I I  za­
stępca prezesa, ks. m jr. B ron i­
sław Guzowski — sekretarz, 
ks. Paweł Karhanek — skarb­
n ik, ks. Andrzej Czechowicz— 
członek prezydium.

W referacie swoim ks. mgr. Ku­
likowski omówił sytuację politycz­
ną, udział księży w walce o poko] 
i zadania członków Komisji Księ­
ży, z których główne to współdzia 
łanie ze Związkiem Bojowników o 
Wolność ł  Demokrację i  innymi 
organizacjami demokratycznymi w 
umacnianiu jedności moralnej i pa 
triotycznej narodu zjednoczonego 
we Froncie Narodowym oraz współ 
praca we wszystkich pracach ma­
jących na celu obronę i  utrwale­
nie pokoju.

— „W sprawach pokoju solidary­
zujemy się z narodami świata bez 
względu na rasę i przekonania. Mi 
liony wdów 1 sierot mają prawo 
żądać od nas, księży, abyśmy wy­
stępowali przeciwko neohitlerow- 
skim rewizjonistom i wszelkim 
podżegaczom do wojny" — powie­
dział m. inn. ks. Kulikowski.

Ks. Guzowski złożył sprawo­
zdanie z rocznej działalności 
Okręgowej K om is ji Księży.

Przedstawiciel G łównej K o­
m is ji Księży ks. Borowczyk 
wręczył dyplomy za ofiarną 
pracę księżom: Kulikow skie ­
mu, Guzowskiemu, Czarnec­
kiemu, R ys ijw i, Sorysowi, 
Karhankow i i  Jodłowskiemu.

Na zakończenie zebrani 
p rzy ję li rezolucję, w  której 
czytamy:

„Lud nasz, który wyzwolił się z 
wielowiekowej niewoli kapitaliz­
mu, obcej i rodzimej burżuazji, 
przekreśli każdego, a więc księ­
dza stojącego na usługach pod. 
żegaczy wojennych I imperiali­
stów. .

Lud bowiem nasz pragnie po­
koju, wolności, dobrobytu, ja ­
snej i świetlanej przyszłości. 
Musimy więc dorość do chwili 
obecnej i siać w sercach ludz­
kich dobro, prawdę, sprawiedli­
wość, iść wspólnie ż narodem w 
szeregach Frontu Narodowego, 
bo chcemy służyć Bogu 1 umi­
łowanej Ojczyźnie Ludowej".

(ka)

*  DZIENNIK „Izwiestia" z 14 bm. 
zamieścił reportaż swego warszaw 
skiego korespondenta M. Jaro woj a 
pt. „Wiosna w Polsce Ludowej" 
opisujący sukcesy wsi polskiej o- 
raz przebieg siewu wiosennego.
*  W WIELU miastach Włoch od­
były się już pierwsze wiece przed 
wyborcze.
*  W PORÓWNANIU z przecięt­
nym poziomem miesięcznym w ro­
ku 1952 eksport USA w lutym br. 
spadł o S proc,, a Import — o 8

i  proc.

Damy Oiczyźnie
□  PALSZY-CIAGIk 4  

ZpSTRONv?r 8

dążyć do tego, aby za przy­
kładem. naszych 114 czołowych 
przodowników, którzy w yko ­
n a li już  zadania przypadającej 
na n ich.na okres 6 lat, poszły 
nowe setki robotników naszej 
fab ryk i, by rosła liczba racjo­
nalizatorów  i  nowatorów pro­
dukcji.

W dniu dzisiejszym posta­
nawiamy, że nasze zobowiąza­
nie wyprodukowania w  roku  
1953 z zaoszczędzonych mate­
ria łów  200 traktorów  ponad 
plan wykonamy przed te rm i­
nem.

Pod kierownictwem PZPR 
uczynimy wszystko, aby z ho­
norem wykonać postawione 
przed nami odpowiedzialne 
■adania Damy Ojczyźnie no­

we tysiące traktoróio , które  
uto ru ją  drogę zwycięskiemu 
pochodowi socjalizmu na po l­
skie j iosi” .

#  *  *

J A M A  16 bm. Prezes Rady 
M inistrów  Bolesław B ie ­

ru t przyją ł delegację załogi 
zakładów mechanicznych „U r­
sus". Delegacja wręczyła Pre 
zesowpRady M inistrów  meldu 
nek, w  którym załoga donosi 
o wyprodukowania przez te 
zakłady ^-tysięcznego trakto  
ru.

Prezes Rady M inistrów  Bo­
lesław Bierut przekazał zało­
dze zakładów mechanicznych 
„U rsus" gorące pozdrowienia 
w  związku z je j osiągnięcia­
m i — wyprodukowaniem 20 
tycięcy traktorów, które pracu 
ją  dziś na polskiej wsi i  t y ­
czy! je j nowych sukcesów w  
walce o rozwój polskiego prze 
myslu traktorowego, o dalsze 
tysiące traktorów, które  przy 
czynią się do umocnienia so­
juszu robotniczo -  chłopskie­
go, przyśpieszą socjalistyczną 
przebudowę wsi.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— TO jest najlepszy pomysł 

racjonalizatorski d la naszych 
biurokratów!

wszystkich mieszkańców Szczecina 
usprawnienie ruchu tramwajowe, 
go uwzględniające jednak istnieją­
ce trudności techniczne 1 potrzeby 
szczecińskich zakładów p-acy.

in i.  P io tr Szeląg 
in i.  Kom nnikacji Woj. 
Zarząd Przeds. i  Urzą­

dzeń Komunalnych

ZAMIESZCZAM Y dzisiaj 
... r  wypowiedź inż. Szeląga. Szko-
umiarkowane da ty lko , że inż. Szeląg jako 

domagające się usprawnienia fachowiec W dziedzinie kom u-

w usprawnieniu komunikacji w o- bistych propozycji CO do tl 
sprawnień kom unikacji tram ­
wajowej. Opublikowanie taki©

góle.
_  TRZECIĄ grupę wypowiedzi „„ w ajuwej. uyuuim uw oure w»»- 
,  Chuje interes W ko Jednostki. gQ osobistego poglądu nie ko- 

Udawałoby ze służbowym sta 
od pracy czy funkcjonowania Jed- nowiskiem  inż. Szeląga, 8 m e- 
nego zakładu pracy itp. Wypowie- w ątp liw ie  wniosłoby Wie!<3
dzt te są bardzo różnorodne i cze- rfn
sto bardzo sprzeczne, a pucur ----- 
wszystkim kolidują z możliwością sji.

przede cennych elementów do dysku-

Za to  mamy nadzieję, że 
przykład inż. Szelaga sprawi, 
iż  in n i fachowcy, c i z M PK i  
ci z Gdańska, też wypowiedzą

śmiemy przypuszczać, choć od 
robinę powinna ich intereso-

opracowanla na ich podstawie do­
godnego rozkładu jazdy.

D O M IJA JĄ C  szczegóły tech
1 nicznych zagadnień i  epe- __

cyficznych trudności, na ja -  się w  naszej ankiecie, która, 
k ie  napotyka M P K  (wiele J 
nich zostanie wkrótce usunię­
tych) należy jednak wziąć pod wać. 
uwagę stan taboru M PK. Słusz 
na jest uwaga inż. Chojnickie­
go, że tabor ten jest technicz­
nie przestarzały. Większość 
szczecińskich wozów tram wa­
jowych to  oryg ina ln i emeryci, 
k tórzy już  w  ciągu swoich 60 
la t pracy wysłużyli się conaj- 
mniej dwukrotn ie.

fcycle tych staruszków mozolnie 
irzedłuża załoga warsztatów MPK 

. zajezdnia, załoga ta ina na uwa­
dze wskazania tow. Bieruta z V II 
Plenum KC PZPR, który powie­
dział m. inn.i „Należy na właści­
wym poziomie postawić gospodar­
kę remontową i  uważać za niedo­
puszczalne i  nieusprawiedliwione 
wypadanie a procesu maszyn 1 
urządzeń".

— i realizuje Je stale przedłuża, 
jąo życie szczecińskich tramwa­
jów. Załogę warsztatów trzeba jed 
nak wesprzeć i pomóc je j przez od 
powiednią organizacje pracy oraz 
fachowe kierownictwo techniczne, 
którego je j teraz brak.

n fŁA S N iE  fachowcy z WKP
"G dańsk pomagają w reprga- 

nlzacji służby technicznej szczeciń 
skiego MPK. dziełą«- się z nim swy 
mt doświadczeniami. Nie należy 
się więc kierować ambicjami i u- 
ważać towarzyszy z Gdańska za ob 
cych intruzów.

Powracając jednak do same 
go usprawnienia rozkładu jaz 
dy tram wajów, to  będzie on 
opracowany możliw ie wszech­
stronnie na podsławiie w y ­
powiedzi czytelników „K u rie  
ra” . Rozkład jazdy będzie po­
dbielony na dwa okresy: letni, 
od dnia 25. IV . do 30. IX  oraz 
zimowy od 1. X . do  14. IV .

Przy opracowaniu rozkładu 
jazdy będą brane pod uwagę 
takie czynnik i jak :

a) potrzeby zakładów pracy 
i b iur,

b) ogólne potrzeby ludności 
Szczecina,

c) wypowiedzi czytelników 
„K u rie ra " i  opin ia MRN,

d) Imprezy, wycieczki n ie­
dzielne i  świąteczne,

e) w arunki techniczno - eko­
nomiczne,

f) oraz doświadczenia i  p ro­
pozycje fachowców W K P  z 
Gdańska.

Opracowany na takich wzo­
rach le tn i rozkład jazdy tram 
wajów  uwzględniać ma żarów 
no największą częstotliwość w 
okresie wzmożonego ruchu jak

Zespół Pieśni 
i Tańca 
„Mazowsze*
złożył wieniec
u sióp mauzoleum

Lenina-Stalina
4 c i BM. przybył do MoskJ 
1 wy, udający się do Pe­

kinu, Państwowy Zespół Ple­
śni 1 Tańca „Mazowsze.” . Na 
dworcu białoruskim zespół po 
w ita li przedstawiciele ambasa­
dy PRL w Moskwie z radcą 
Małeckim na czele. s

Podczas kilkugodzinnego 
pobytu w stolicy radzieckiej 
delegacja zespołu pieśni l  tąó- 
ca „Mazowsze“  złożyła wie­
niec u stóp mauzoleum Le­
nina — Stalina z napisert: 
„W  hołdzie w ie lkim  wodzom: 
narodu radzieckiego i  cafej 
postępowej ludzkości od rałc*
dzieżowego zespołu 
tańca „Mazowsze” .

pleśni i

Przyszli
marynarze
upiększała
Szczecin
I DZIEW CZĘTA I  c h ło p c y ^
1 'T e c h n ik u m  Eksploatacji 
Żeglugi i  Portów postanowili 
— dla uczczenia Święta J Ma­
ja  — przepracować 1.300 go­
dzin. przy budowie parku u 
zbiegu A le i Wojska Po’ ’-’ego- 
i  u lic  Wawrzyniaka i  Piotra 
Skargi.

— Chcemy przyśpieszyć od­
budowę zieleńców Szczecina, 
w których robotnicy naszego 
miasta mogą odpoczywać po 
pracy. Sami jednak rtie damy 
rady — mówią nam koleżan­
k i i  koledzy z Technikum Eks­
ploatacji. — Wzywamy więc 
do współzawodnictwa naszych 
kolegów ze Szkoły Morskiej, 
z Zarządu Portu i  z Techni­
kum Wychowania Fizycznego. 1

Czekamy na odpowiedź na 
nasze wezwanie... (k)

*  MINISTERSTWO spraw zagra­
nicznych Węgierskie Republiki Lu 
iłowej wystosowało do poselstwa 
tngosłowiańskiego Budapeszcie 
notę protestacyjna w związku e 
wielokrotnymi prowokacjami eogra 
nlc*nyml ze strony Jugosławii. No 
ta przytacza 207 wypadków narn 
szenia graniey w ciąga ostatnich 
miesięcy przez wojska jugosło­
wiańskie.

A
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ml, rano miejscami mgły. tempe­
ratura plus * do W stop. C, wia­
try *  kierunków zmiennych od 
ł~ 9  m na sek.

Chcieć to móc
IS T N A  Wieża Babel, ty lko  
I  siąść i  p łakać ja k  krokodyl 

Schody do p iw n icy popsute. 
Pod schodami śmieci, ile  n ik t 
sobie nie życzy. Na I I I  p- na­
w a lił zleie i  wodo. leci przez 
wszystkie p iętra. W oficynie  

tteż się coś po­
psuło i  zalało 
ziemniaki. W 
ogródku zbu­
dowano szopę 
i  ku ry  rządzą 
się tam jak  
szare gęsi. Dzie 
ci nie mają się 
gdzie bawić. 
To są ważniej­
sze bolączki, 
ja k ie  dokucza­

ją  mieszkańcom Niedziałkow­
skiego 8.

Nie wystarczy się jednak 
sl<ariyć. ,,Reflektor“  nie bę­
dzie w ypełn ia ł waszych obo­
wiązków. Ciekawe, co r&oi 
K om itet Blokowy. Jest czy 
wyszedł? Może wspólnym w y­
siłkiem  dojdziecie do lada to 
swojej kamienicy. Spróbujcie 
chcieć.

Jałmużna

JESTEM uczciwym  człowie­
kiem. Nie lubię kantów. 

Zamówiłem taksówkę Nr. 21 
i  zająłem je j 35 min., a na po­
stoju pól godziny. Szofer za­
żądał 100 zł. M iałem w ą tp li­
wości czy słuszna jest ta cena 
i  głośno wyraziłem  me w ą tp li- 
toości. Szofer kazał m i się 

dowiedzieć o 
cenę W drugie j 
taksówce. I  fu  
zażądano stu 
złotych. Weber, 
tego poczułem 
się nieswojo, 
co szofer w y ­
korzystując po­
wiedział, te  
właściw ie mam  

zapłacić 80 zł. Chciałem go za­
pytać czy to  nie m  drogo, ale 
trzasnął drzw iam i i  odjechał 
be s zapłaty.

Jan Piwek
Wojska Polskiego 23f 4. 

— f lie  chcemy ja łm użny od 
szoferów taksówek, ale nie 
chcemy też dawać je j szofe­
rom.

Gdy Komisja Komunikacji MRN kontroluje

hotelowe strychy..
Komisje społeczne MRN
muszą zmienić styl pracy

¡7  OMISJE SPOŁECZNE M ie jsk ie j Rady Narodowej są 
jednym  g wyrazów dem okratyzmu naszej władzy Judo 

wej. Działalnością swoją łą czą one rady narodowe a 5udi 
m i pracy, k tórych interesy reprezentują. Skupiają one w  
swych szeregach aktywnych obywateli pomagających rw- 
drie  wykonywać swe ważne zadania.

Smendzśanka
solistką
sobotniego
Koncertu
symfonicznego

A IA S T Ę P N Y  X V I I I  koncert 
symfoniczny szczecińskiej 

F ilha rm on ii odbędzie się w  
sobotę o godz. 19.30.

Solistką będzie młoda pia­
nistka Regina Smendzianka, 
która  ostatni raz występowała 
w  Szczecinie w  1949 roku.

Wykona ona koncert fo rte ­
pianowy c -m oll Wolfganga 
Amadeusza Mozarta. Poza tym  
na koncercie usłyszymy uwer­
turę  „Czarodziejski F le t“  Mo- 
żarta i  IV  Symfonię Dvoraka. 
W niedzielę Regina Smendzian 
ka będzie grała na poranku 
symfonicznym o godz. 12 oraz 
w  auli P AM  dla studentów o 
godz. 19.30.

TEATR POLSKI ■— „Eugenia Gran 
det" — godz. 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY — „Spra 
wa rodzinna”  — godz. 19.15.
COLOSSEUM -  Festiwal Filmów 
Czechosłowackich — „Cesarski pie. 
karz” — (I seria) —• godz. IG, 18 
20
BAŁTYK -  Festiwal Filmów Cze­
chosłowackich — „Uśmiechnięty 
kraj” — godz. 1«, 18. 30.
MŁODA GWARDIA -  Festiwal Fil 
lnów Czechosłowackich — „Ślub z 
przeszkodami” — godz. 19, 18, 30. 
PIONIER -  „Allszer Nawol” -  
pred. radź. — godz. 13, 18, 19 
Seans dodatk. — „Za wami pójdą 
inni” — prod. polsk. — godz. 22 
Prżegt. filmów dokument. — 
..Międzynarodowe spotkanie bokse 
rów” — godz. 15, 18, 21.
HUTNIK (Stołczyn) -  „Nie ma po 
koju pod oliwkami" — 18, 20. 
PRZYJAZN foąbie) — „Awantura 
ba wsi" — 18, 20. 
ł  MAJ (Żydówce) — „Pocału­
nek na stadionie” - -  god2. 1?, 19
DYŻUR PEŁNIA APTEKI: 
nr 2 — ul. Mickiewicza 101. 
nr 7 — ul. S Lipca 7.

NIESTETY większość korni 
s jt społecznych szczecińskiej 
MRN pracuje słabo lu b  nie­
właściwie.. T y lko  trzy kom i­
sje; Finansowa, Handlowa i 
Gospodarki Komunalnej ma­
ją  wyraźne instrukc je  dla 
swej działalności. Pracę in ­
nych kom is ji cechuje przyp»d 
kowość, a- często dziwna nie 
poradność. Komi«?ja Kom uni­
kacyjna zajmowała się m. In. 
kontro la  strychów w  hotelach, 
podczas gdy ty le  narzekań 
jest na pracę MPK. Sprawa­
m i podległymi K om is ji Kom u 
n ikacyjnej zajmuje się nato­
m iast Kom isja Gospodarki Ko 
mumalnej a nawet Komisja 
Oświaty, która  „walczy“  o wa­
gon tram wajowy dla przewo­
żenia niem owląt do żłobków.

DZIW NY PLAN PRACY

j^ Z IW N Y  jest kw arta lny 
1 " 'p la n  pracy K om is ji Zdro­
wia. P lanuje m. in . „w yjm o­
wanie lis tów  ze skrzynek 
skarg i  zażaleń ośrodków zdro 
w ia“ . L isty te  przesyła do za 
ła tw i enia poszczególnym w y ­
działom MRN nłe dbając o ich 
los. Kom isja ta zajmuje się 
także kontro lą poboru ener­
g ii elektrycznej i  lustracją 
św ietlic d la młodzieży. A  tym 
czasem takie sprawy ja k  stan 
sanitarny sklepów i  restaura­
c ji, praca miejskich przychód 
n i zdrowia itp . leżą odłogiem- 
Są również komisje, które  pra 
c.ują zbyt jednostronnie. K o ­
misję Oświaty np. można by 
nazwać Kom isją Kom itetów 
Rodzicielskich gdyż w łaściwie 
jedynie w  tym  kie runku  idzie 
je j praca.

Nie kontro lu j«  ona pracy 
św ie tlic  przy zakładach pro­
dukcyjnych. aby n,p. rozwią­
zać sprawę szkoły dla doro­
słych w  Stoi czynie, n ie ttara  
się aby w  licznych Domach 
Młodego Robotnika i  Hote­
lach robotniczych zajęcia ku l­
tura lno oświatowe stajy na 
dobrym poziomie.

Kom isja Pracy i  Pomocy 
Społecznej dub lu je  działal­
ność K om is ji Zdrowia i  Kom i 
s ji Gospodarki Komunalnej. 
Tak np. w  k ilk a  dni Po skon­
tro lowaniu przez Komisję 
Zdrowia pracy żłobka w  hu­
cie „Szczecin*’ — tą  samą 
sprawą zajęła się Kom isja 
Pracy |  Opieki Społecznej.

POMÓC KOMISJOM 
W USPRAWNIENIU 
ICH  DZIAŁALNOŚCI

pO B IE ŻN A  analiza prac ko
1 m is ji M iejskie j Rady Naro 

dowej wskazuje na szereg 
braków, które  u trudn ia ją  po­
żyteczną pracę o fiarnych lu ­
dzi — członków kom isji.

Wiele kom is ji n ie posiada 
dokładnych dla swej pracy in ­
s trukcji. M iejska Rada Naro­
dowa n ic przejaw ia zbytnie j 
troski o to, aby działalność ko 
m is ji była właściwa i  pomaga 
la w  pracy MRN. Tak np. nie 
spopularyzowano słusznej In i­
c ja tywy K om is ji Pracy i  Ople 
k i Społecznej, która jedno ze 
swych zebrań odbyła wspól­
nie z robotnikam i.

Odnotowaliśmy garść spo­
strzeżeń na temat pracy ko­
m isji. Rada kom is ji i  znacze­
nie ich w  pracy M iejskie j Ra 
dy Narodowej będą wtedy od 
powiadały zadaniom, gdy u- 
dz l* ii im się pomocy, »kieruje 
ich Uział*100“̂ ' ua najważ­
niejsze odcinki.

S. JANUSIEW ICZ

PRZY ul. Ku Słońcu, naprae- 
dw wejścia na Cmentarz Cen 

tralny stoi duży budynek bez da 
chu. Przed nim basen przeciwpo 
żarowy, nie ogrodzony 1 bardzo 
zanieczyszczony. Z  posesji tej znik 
hęły niedawno sehodki do basenu, 
ramy z okien; drzwi, ©parkanle- 
nle.

Wydział Gospodarki Komunalnej 
powinien zabezpieczyć dom przed 
całkowitym zdewastowaniem, o. 
grodzić i oczyścić basen. Brak 
ogrodzenia grozi nieszczęściem a 
nlcoczyśzczenie go powoduje po­
tworne zapachy. (ao)

* *  *
DZIŚ o godz. 19.30 w eali nr 0 

Rektoratu PAM (Rybacka 1) prof. 
dr Starkiewicz, kierownik kliniki 
ocznej PAM wygłosi odczyt p. t. 
„Nauka Pawłowa, a materializm 
dialektyczny".

*  ą *
PERSONEL 1 komitet członków 

skl sklepu PSS N r 87 na Gumień- 
cach podjął ostatnio cenne zobo­
wiązania długofalowe, w których 
między Innymi postanawia prowa. 
dzić sklep bez mank, przekraczać 
plan obrotu; utrzymać w sklepie 
pełny asortyment towarów.

*  *  *
BULWAR Gdyński szpeci drew­

niana szopa, własność Zarządu Por 
tu. Pisaliśmy o niej w ub. roku 
lecz nie odniosło to skutku. Może 
przy tegorocznych generalnych po 
rządkach „ozdoba” zniknie, (ao) 

O *  •  ,
PP.ZY dróżce biegnącej obok o- 

gródków działkowych od ulicy Kra 
kusa sprzątająca tam pracownica 
MPO urządziła sobie śmietnik. Po 
me gają jej w tym mieszkańcy ul. 
Krakusa tak dzielnie, te  góra 
śmieci jest już wyts*.-’ od parka­
nu ogrodów. Być może, te bryga 
dzista MPO kontrolujący eodzien 
nic pracę sprzątających nie zauwa 
żył tego. Zwracamy mu więc uwa­
gą (ao)-

Brak dokumentów 
opóźnia wydawanie
dowodów
osobistych
OSTATNIO otrzymaliśmy 

wiele listów  czytelników z 
zapytaniami, dlaczego nie 
o trzym ali dotychczas dowo­
dów osobistych, pomimo że 
ich  znajomi, sąsiedzi i  krewni 
dowody już  otrzym ali. W 
związku z tym  inform ujem y, 
że dowodów nie mogą o trzy­
mać ci, k tórzy nie złożyli 
wszystkich niezbędnych doku­
mentów, np. m e tryk i urodze­
nia, aktu  ślubu, lu b  podob­
nych.

Brakujące dokumenty nale­
ży złożyć w  najbliższym K o­
misariacie MO, w  przeciwnym 
bowiem razie przedłuży się 
term in  wydawania dowodów. 
Należy więc złożyć ja k  na j­
szybciej w  oryginałach doku­
m enty wydawane w  kra ju , zaś 
w  odpisach notaria lnych do­
kumenty wydane poza obec­
nym i granicami Polski.

Ostatnio uruchomiony zo­
stał dodatkowy punk t wyda­
wania dowodów osobistych 
d la tych wszystkich, którzy z 
powodu choroby, czy służbo­
wego pobytu poza Szczecinom, 
nie m ogli odebrać swych do­
wodów w  przewidzianym te r­
minie. P unkt ten mieści się 
w  I I  Kom isariacie MO przy 
zbiegu aŁ Lenina (dawna Jed­
ności Narodowej) oraz ul. Ma­
zurskiej.

W  razie konieczności doko­
nania w  wydanym ju ż  dowo­
dzie osobistym wpisu o urodzę 
n iu  czy zgonie dziecka, lub  za­
warciu  aktu  małżeńskiego na­
leży zgłosić się do prowadzą­
cego meldunki, by ten doko­
nał niezbędnych formalności 
u właściwych w ładz dokonu­
jących wpisów.

KONFERENCJA TEORETYCZNA 
w WSE

ZARZĄD uczelniany ZMP przy 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Szczecinie organizuje w dniach 
25—28 kwietnia uczelnianą stu­
dencką konferencję teoretyczną 
na temat: „Rola transportu w u- 
mocnieniu spójni między miastem 
a wsią”.

M IA Ł  zniknąć w  zeszłym 
roku. Rozbierać go m ie li już, 
już... ja k  ty lko  puszczą m ro­
zy. A tymczasem stoi nadął, 
szpeci dzielnicę przyzamkową 
i pl. Hołdu Pruskiego. C ty  
Miejskie Przedsiębiorstwo Roz 
biórkowe już  zupełnie zapom­
niało o teatrze — „w idm ie"?  
A może, według planów  MPK, 
nie puściły jeszcze mrozy?

Studenci idą
do Kniei Bukowej
\X / N IEDZIELĘ d - ia  19. IV . 
vv 1953 r. AZS w  porozu­

mieniu z P TTK organizuje 
wycieczkę do K n ie i Bukowej. 
Zbiórka o godz. 8.30 przed 
Osiedlem Akademickim. W  
programie wycieczki przew i­
dziane jest zwiedzanie jez. 
Szmaragdowego, grot, grodzi­
ska starosłowiańskiego, narzu 
towych głazów polodowco- 
wych. dębów Bdl. Krzywouste­
go itd.

W wycieczce mogą brać u - 
dział wszyscy studenci, pra­
cownicy naukow i i  administra 
cja uczelni.

Urozmaici
asortyment towarów

w sklepie NIHD
w Osiedlu 
Akademickim

NA  OSIEDLU akademickim 
przy u l. K u  Słońcu MHD 

prowadzi dobrze zaopatrzony 
sklep spożywczy. Można W 
nim  także nabyć niektóre a r­
tyku ły  z innych branż, nie­
zbędne studentom do domowe 
go użytku. W artoby jednak 
dla wygody studentów rozsze 
rzyć asortyment tych przed­
miotów, a przede - wszystkim 
wprowadzić sprzedaż żyletek.

D ługie ko le jk i, jak ie  tworzą 
się w  sklepie, świadczą ni© 
ty lko  o dobrym jego zaopa­
trzeniu, ale także o tym. ?e 
studentów obsługuje zbyt ma­
ło  ekspedientek. (P)

Komunikat

T Ę P I M 0 L
SKUTECZNY PREPARAT NAFTALINOWY

przeciw molom
2ądajcle w drogeriach I sklepach z arty­

kułami gospodarstwa domowego.
Producent: Chem. Ćfp-nia Pracy im. „Obroń­
ców pokoju” w warszawie. 375-K

Obwieszczenia
Miejska Łaźnia w Szczecinie ul. Lecha Nr. 11 

podaje do wiadomości zainteresowanych, że z 
dniem 1 maja 1953 r. wprowadza następujący 
letni plan pracy:

ŁA2NIA  CZYNNA BĘDZIE: 
w poniedziałki od godziny ł< do 22, 
od wtorku do soboty od godz. 7 do 22.
W niedzielę zakład będzie zamknięty. 448-K

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Szczecinie 
Plac Kilińskiego 3 przyjmuje zapisy na kursy 
KREŚLEŃ BUDOWLANYCH, RADIOMECHA- 
N1CZNE I, I I  1 I I I  STOPNIA, SLUSARSKO- 
TOKARSKI, ELEKTROINSTALACYJNY oraz 
KROJU. SZYCIA I MODELOWANIA. Zapisy 
trwają do dnia 18 hm. w godz. od «  do M 
oprócz sobót i świąt pokój Nr. 9. 417-K

Ogłoszenia drobne

HANOI OWE:

SPRZEDAM gabinet dę­
bowy. jadalnię orzecho­
wą, pianino, radio, adap 
ter i różne meble. Szcze 
cin, Reymonta 68. od 
godz. 18. I«-B

SPRZEDAM łóżko żela/ 
ne ł  kanapę. Noakow 
skiego 14-L 1763-G

SPRZEDAM wannę i 
ulec kąpielowy Wojska 
Polskiego 34-8 do 13.

18U-G

KUPIĘ fotel dentystycz­
ny. Cieszkowskiego 
31-5 fOd£ 10—17. 1805-G

KARP0SAL
SÓL OWOCOWA MUSUJĄCA. DZIAŁA ŁAGOD­
NIE PRZECZYSZCZAJĄC*), REGULUJE TRA­
WIENIE. 440-K

Do nabycia w aptekach ! drogeriach M. H. D.

LOKA!.El

DWA słoneczne pokoje 
w Poznaniu zamienię na 
mieszkanie w Szczecinie 
Szczecin 14, poste -  re­
stante Niemczyk.

1833-G

ZAMIENIĘ 4-pokoJowe 
mieszkanie z ogrodem 
na Pogodnie na takie sa 
me lub mniejsze, rów- 
nież na Pogodnie, bli­
sko przystanku tramwa 
jowego. Wiadomość: tel 
33-123 godz. 8—13. 18I4-G

POKOJ umeblowany z 
centralnym ogrzewa­
niem wynajmę. Niebu- 
sżewo. tel. 33-67. I810-G

ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią śródmieście Łódź 
na 3 pokoje z kuchnia 
komfort Szczecin, tel 
42-96. J809-G

ZAMIENIĘ komfortową 
4-pokojówą willę w 
Szczecinie (Pogodno) -  
centr. ogrzew., łazienka, 
ogród na pokój w War­
szawie lub mieszkanie 
przy EKD. Zgłoszenia 
teł. 2T-I8 godz. 10-15.

17-B

ZGUBY:

LARYSZ Marta, córka 
rózefa, zgłasza zgubie, 
nie karty meldunkowej 
wydanej w Chórzowie.

1804-G

ZWIERZ Wanda, córka 
Józefa, zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowęj 
wydanej we Wrocławiu.

1806-G

PECZYNSKA Weronika 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej i  odcinka 
ankiety na odbiór dowo 
du osobistego. I807-G

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wydaną przflz 
Prez. GRN Kamice oraz 
legitymację Z w Zawo­
dowego Prac. Rolnych 
na nazwisko Michalak 
Marian. 1808-p

'iRZELAK Janusz — 
zgłasza zgubienie legity 
-nacji szkolnej wydane! 

rzez Technikum Eks- 
loatacji I  Żeglugi Por­

tu. 18I2-G
TASNA Krystyna, cór­
ka Stanisława, zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wydanej w Win­
nikach. 1815-0

ZGUBIONO książeczkę
Lbespieczaln! Społecz­
nej na nazwisko Antosz 
kiewicz Marceli. 1813-e

KACPRZYK Aleksan­
dra, córka Jana. zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wydanej w Szcze 
cinie. I816-G

MINTER Anna zgłasza 
zgubiehie karty meldun 
kowej i  odcinka ankie 
ty na odbiór dowodu o- 
sobistego. ____ 1817-G

SZWAJKOWSKA Henry 
ka zgłasza zgubienie od 
cinka ankiety na odbiór 
dowodu osobistego.

1818 G

KOKELI Halina zgłasza
zgubienie książeczki U 
hezpieczalnl Społecznej 
i legitymacji Zw. Zawo­
dowego. 1819-0

Pracownicy poszukiwani

Starszego księgowego(ą) l  zaawansowanego 
kontystę(stkę) zatrudni natychniias Sp-nla „O- 
drodzenie” Szczecin Nocznickiego 38. Warunki 
płacy wg układu zbiorowego w budownictwie.

435-K

Inspektora do zagadnień Zaopatrzenia I Zbytu 
zatrudni Ekspozytura Las. Pożądana jest .siła 
wykwalifikowana. Zgłoszenia: Jagiellońska' 39, 
tel. 58-95. 444-K

13 ROBOTMKOV 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH zatrudni natych 
miast Budowlane Przedsiębiorstw,» Powiatów 
w Myśliborzu ul. I  Maja 5 z uposażeniem wi 
umowy zbiorowej w budownictwie. Hotel i sto 
łówka zapewnione. Zgłaszać sie «.-.leży do Refe 
ratu Personalnego, który udzieli wyczernnia 
eych informacji. «g-j

Szklarska Spółdzielnia Prący w Szczecinie ul. 
Małkowskiego 24 poszukuje głównego księgowe­
go. Warunki do omówienia na miejscu. 439-K

STARSZEGO KSIĘGOWEGO (wą) zatrudnią 
natychmiast Warsztaty Szkolne Zasadniczej 
Szkoły Budowy Okrętów przy Stoczni Szczeciń­
skiej. Zgłoszenia: Szczecin, Hutnicza 6. 429-K

ORYLSKA Aleksandra 
zgłasza zgubienie kwitu 
ktmisowego Nr 205 ko­
misu MHD 81. 1820-G

NOWACKI Marian zgła­
sza zgrubianie karty mel 
dunkowej wydanej w 
Wierzbnie oraz legityma 

| cji Zw. Zawodowego.
1824.G

ZGUBIONO Jednorazo­
wa przepustkę Nr. 47 -  
wydana przez Wojskowy 
Szpital Garnizonowy w 
Szczecinie. 1825-G

TOŁWIŃSKI Stanisław 
syn Kazimierza, zgłasza 
zgubienie karty metd o 
kowej wydanej w gmi­
nie Boćki pow.. Bielsk 
Pódl. 1322-G

ROGOWSKI Bronisław. 
zg»asza zgubienie odcin 
ka ankiety na odbiór d - 
wodti osobistego, karty 
meldunkowej, legityma­
cji Zw Zawodowego 
upoważnienia do pobie 
■ania renty inwalidzkie!

1821 - c

‘ re n n m e ro j K urie :

dla mieszkańców 
i komitetów blokowych 
miasta Szczecina 
w sprawie zwózki złomu

Ósma zwózka nastąpi w dniu ifl 
kwietnia br. w godz rannych z 
odcinka zamkniętego Ulicami: 
Mścięcino, Skolwin połu<Ł granica 
Stołczyńskiej.

Mieszkańcy 1 Komitety Blokowe 
z ulic mieszczących się wewnątrz 
całego odcinka obowiązani $ą 
zgromadzić na chodnikach wszel­
kie surowce wtórne w  cejti zwie­
zienia ich do godz. 18.

Apeluje się do wszystkich Komi­
tetów Frontu Narodowego o współ 
działanie w tej tak ważnej spra­
wie.

Wojewódzki Komitet Akcji 
402-K sanitarno-Porządkowej

Ą OTO nowe zguby: mamy, Jak 
».wykle, rękawiczki skórkowe 

męskie. Portmonetka z pieniędzmi. 
Motocyklista zgubił stopkę moto­
cyklową. Uczciwy znalazca przy­
niósł zegarek Chyb? ‘nie noworo­
dek zgubił trzy nowe Śpioszki 
dziecięce. Wiktor Skolmowski mo­
że odebrać swoje dokumenty. Ja­
kaś pani zgubiła czapeczkę wełnią 
nq. Poza tym - mamy klucz na kół 
kn i okulary z futerałem 

Po odbiór zgub prosimy 'głaęzać 
sie do nsw „p r a s a “, al. wojsku 
Pclskiego 29, I  p., Wydział Gęśjpó- 
darczy. (mb)

»
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„SOWY ŚWIĘTOSZEK“
w wykonaniu zespoSu f.S .E .
P O W S T A Ł Y  przed rokiem zespól dramatyczny W.S. Eko 

nomicznej, nie zrażony p  oczątkowymi niepowodzenia­
m i, powziął ambitną próbę wystaw ienia  komedii Dygata i  
K o lta  ¡p.t; „NOwy Święftosze k ’‘.

Sztuka ta  wymaga sporej 
ku ltu ry  scenicznej ze wzglę­
du na dość skomplikowaną 
budowę — jest to  bowtiem za 
bawna próba „uwspółcześnie­
nia“  sławnego m olierowskie­
go „Świętoszka“ , wyrażenia 
nowych treści w  oparciu o 
im iona i  zasadnicze charakte 
ry  tej komedii.

W wykonaniu szczecińskich 
amatorów, pełnym  świeżości, 
humoru i  szczerości przedsta­
w ienie cechowała w ie lka dba 
łośó o wszystkie role. nawet 
epizodyczne, co stanow i w y­
raz prawdziwej pracy zespo­
łowej. Szczególnie tra fną  by 
ła in terpretacja postaci same­
go Tartu ffa . N iew ą tp liw y ta­
lent charakterystyczny posia­
da odtwórczyni ro li m a tk i 
Orgona. Całość tego n iew ąt­
p liw ie  udanego przedstawie­
nia wyreżyserowała bardzo 
starannie a rtystka  teatrów 
szczecińskich Barbara Jure­
wicz, scenografia jest diziełem 
W. M ikiasińskiego, a patro ­
nat ogólny nad zespołem spra 
wuje  z ram ienia teatnu dyr. 
Marian Godlewski. Sukces 
„Nowego Świętoszka“  jest też 
pięknym  dowodem rozw ija ­
jącej się znów ostatnio współ 
pracy teatru  z ruchem ama­
torskim .

N A  niedzielnym przedsta­
w ieniu „Świętoszka1’ obecni 
b y li: znana reżyserka Szyd­
łowska (która ostatnio reży­
serowała słynne już  w  całym  
k ra ju  przedstawienie „M ło ­
dości o jców“  w  teatrze No­
wej Warszawy) i  redaktor 
„Teatru“  Wojciech Natanson.

Przedstawienie szczecińskie 
jest jednym  z 12 dopuszczo- 

i nych do e lim inac ji spośród 
zespołów akademickich w  ca­
łe j Polsce. Szczecin poszedł 
na pierwszy ogień ju ry . T y l­
ko 2 zespoły spośród tych 12 
mogą przejść do e lim inac ji 
centralnych. J u ry  ogłosi decy 
zję dopiero po zapoznaniu się 
z zespołami teatra lnym i in ­
nych środowisk. (J  )

J AK można przyprowadzić dziec 
ko do przedszkola w  takim sta 

nie? — pytają przedszkolanki. Rę­
ce brudne, kolana czarne, głowa 
rozczochrana — oto niekiedy o- 
braz przedszkolaka o godzinie 
ósmej rano.

Tak nie wolno robić! Nie wolno 
posyłać brudnego dziecka do przed 
szkolą.

Przedszkole nie tylko wychowu, 
je  dziecko, lecz przez wiele go­
dzin opiekuje się nim, karmi, pil­
nuje, uciera nosa, wysadza.

I  dlatego najwyższym lekceważe­
niem ze strony domu jest obarcza­
nie wychowawczyń dodatkową 
funkcją generalnego mycia dziec 
ka Nie należy bowiem rozumo­
wać w ten sposób: Po co mam 
myć dzieciaka w domu, umyją 
Je w przedszkolu.

Dziecko ma Jut 
tę właściwość, że 
łatwo się brudzi, 
ale równie łatwo 
się myje. Nie ten 
Jest czysty,' kto 
się mało brudzi, 
ale ten kto się 
dużo myje. Ma 
to szczególne za­
stosowanie w od­
niesieniu do dzie­
ci. 'N ie należy 
przy myciu zra­
żać sie tym, że 
za chwilę nic z 
tego mycia nie 
zostanie. Nie 

prawda! Zawsze coś zostanie: za­
miłowanie do czystości.

I  jeszcze jedna sprawa: wielką 
krzywdę wyrządza dziecku matka, 
która pyta przed Jedzeniem: po­
każ, czy masz czyste rączki.

Do jedzenia każde rączki są 
brudne, choćby były najczyściej­
sze. Trzeba je i tak umyć, aby nie 
miały na sobie bakterii.

Więc od jutra: wszystkie dzieci 
przychodzą czyste do przedszko-

Ręce myjemy przed jedzeniem! 
Nogi 1 resztę ciała myjemy przed 

Spaniem.

5‘OZIS-NA'O blAU
Zupa ogórkowa z ziemniakami, 

kluski kładzione z jajkami na 
twardo.
KLUSKI KŁADZIONE

1 szkl. mąki, mleko, 1 jajko do 
klusek, sól, 2 jajka na twardo. 
Zrobić w misce wolne ciasto z 
mleka, ihakl i  1 jajka, tak aby 
dało się TB^ść łyżką na osoloną 
wrzącą wodó. Jajka na twardo u- 
siekać? kluski okrasić łyżką sto­
pionej .margary&y i posypać usle- 
kanymi jajkami, podawać zaraz 
po ugotowaniu.

W niedzielę odbędzie się ple 
szy raid motocyklowy w celu zdo 
bycia licencji. Zgłoszenia przyjmu­
je PZM ul. Felczaka do soboty. 
W niedziele zbiórka zgłoszonych 
zawodników przed PZM o godz. 
S.

Szczecińscy żeglarze
przygotowują sią do sezonu
Nareszcie „Pegaz“ 
doczekał się wodowania

Regina
A n d ra ło jć

SWEGO rodzaju uroczystość obchodzili przed k ilk u  
dniami żeglarze szczecińskiego Kolejarza: po długich 
staraniach, trudnościach i  pracach przygotowaw­

czych spuścili na wodę jedną z najpiękniejszych jedno­
stek żeglarskich w  Szczecinie, pięknego „Pegaza“ .

Dziwne koleje losu przechodzi! 
„Pegaz“. Przed trzema laty prze­
znaczony został jako jacht do dy­
spozycji sekcji żeglarskiej GKKF 
i zlecony do remontu Szczeciń­
skiej Stoczni Jachtowej. Niestety 
na tym skończyły się starania 
GKKF. „Pegaz“, na pół wyremon­
towany, stał na kozłach w stoczni 
i czekał na dalsze kredyty.

Mała
statystyka
Wyścigu Pokoju

WE WSZYSTKICH dotychczaso­
wych Wyścigach Pokoju organizo­
wanych corocznie od 1948 r. brali 
udział następujący kolarze: Wrze­
siński (Polska), Dlmow (Bułgaria), 
Sere (Węgry), Niculescu, Sandru 1 
Norhadlan (wszyscy Rumu­
nia), oraz Vesely iCSR).
Kolarze ci przejechali w Wyścigu 

Pokoju łącznie 8441 kilometrów 1 
51 etapów.

Najdłuższym z dotychczasowych 
był wyścig Warszawa — Berlin — 
Praga w roku ubiegłym. Długość 
Jego wynosiła 2135 km z 12 etapa­
mi. W tym roku zawodnicy przeja 
dą również 12 etapów, a łączna 
długość trasy ma 2230 km.

ZA „PEG AZA“  
DZIĘKUJEM Y

częła młoda sekcja żeglarska Ko­
lejarza. Długie starania zostały u- 
wieńczone pomyślnym wynikiem. 
„Pegaz“ przyznano Kolejarzom.

Już od wczesnych dni wiosny 
na stoczni jachtowej krzątali sie 
żeglarze, którzy systemem gospo­
darczym przygotowywali „Pega­
za“ do wodowania.

Przed kilkoma dniami jacht wo­
dowano w basenie stoczniowym. 
Odprowadzono go do bazy żeglar­
skiej ZS „Kolejarz“ na Regalicy, 
gdzie otrzyma nowe ożaglowanie 
i  takelunek. Za kilka tygodni uj­
rzymy go wraz z innymi szczeciń­
skimi jednostkami na regatach i  
defiladzie z okazji otwarcia sezo­
nu.

CZEKAM Y NA DALSZE 
JEDNOSTKI

OBECNIE trwają dalsze przygo­
to w a n ia  do spuszczenia na wo­

dę pozostałych jednostek. Na razie 
spoczywają one na barce, na któ­
rej przezimowały. Wykonuje się 
na nich drobne remonty części 
podwodnych. Prace w większości 
wypadków prowadzone są syste­
mem gospodarczym przez człon­
ków sekcji. Dotychczas w pracach 
tych wyróżnili się, znany ze swej 
pracy przy budowie Regalicy — fa 
natyk żeglarstwa Tobiasz oraz Mi­
chalak, Woźniakowski i Cybulski.

(rak)

!VT A jeziorze Kisajno w  G i- 
^  życku odbyły się z udzia­

łem 62 łodzi żeglarskie m i­
strzostwa Polski w  klasie „H “ . 

Na zdjęciu: fragm ent regat.
(CAF)

Spotkanie,
które zadecyduje
o wejściu
do I I  lig i bokserskiej

PO KILKUTYGODNIOWEJ
przerwie pięściarzy szczecińskiego 
Kolejarza czeka ciężkie spotkanie, 
które zadecyduje o awansie do I I  
ligi bokserskiej. W niedzielnym 
meczu zmierzą się oni z silnym ze­
społem gdyńskiej Floty. Początek 
spotkania w Hali Sportowej o 
godz. 18.30.

Kolejarze do decydującego me­
czu o wejście do ligi bokserskie} 
przygotowują się bardzo starannie, 
stawka jest bardzo wysoka, a wal 
ki będą b. zacięte. O wyniku spotka 
nia zadecyduje przygotowanie te­
chniczne, a przede wszystkim kon 
dycyjne. W drużynie gospodarzy 
na ringu zobaczymy czołowych za 
wodników Szczecina — Kar czyń- 
skiego, Sokołowskiego, Kujawę, 
Prażmowskiego i Skalskiego, któ­
rzy w  spotkaniu powinni zdobyć 
dla swych barw punkty.

f jL A  UCZCZENIA 61 rocznicy u- 
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BOLESŁAWA BIERUTA, szachiści 
Szczecina urządzają s 1 m u I - 
t a n ,  który odbędzie się w nie­
dzielę 19 kwietnia na 61 szachow­
nicach. Szachiści, pragnący wziąć 
udział w turnieju, proszeni są o 
przybycie w dniu rozgrywek do 
małej sali MRN — PI. Dzierżyń­
skiego o godz. 10. Simultan daje 
czołowy szachista Szczecina — 
Stylo.

— Nie przeszkadzaj sobie, za jm ij się gośćmi —  
powiedział Goebbels bardzo cicho. Drgały mu 
kąty ust.

— Odprowadzę—  oczy K irchnera b y ły  szero­
ko otwarte. , ,, % . ,

— Zostań tu. — Goebbels dotknął jego ram ie- 
I nia i  wyszedł swoim n ierównym  krokiem.
i Goście, k tórzy na chwilę u m ilk li, zaczęli nagle 
! głośno bezładnie rozmawiać.
I W ink le r podszedł do stojącego wciąż merucho 
i mo K irchnera i  spytał cicho:
| — Gdzie jest Irma?
i K irchner nie odpowiedział,
i — Dokąd poszła Irma? — spytał po raz drugi 
\ W inkler.
i K irchner m ilczał.
1 W ink le r m inął go. Wszedł do salonu. B y ł pus- 
[ ty. Za jrzał do oranżerii. W  przyćmionym świetle 
l u jrza ł sylwetkę żony. Irm a była sama. Siedziała 
j z opuszczoną głową. Zb liży ł się i  wz ią ł ją  za 
I rękę.
i — Ach, to  ty...
j —  Gdzie m inister? ,
i — Nie wiem, pewnie odjechał,
i — Czego on od ciebie chciał?
! — N ie wiesz?
i W róc ili do palarni. Zebrani udawali, że nie 
< zauważyli zniknięcia m inistra, ani milczącego 
! wzburzenia K irchnera. P ili l ik ie r  i  francuski 
i  koniak, powoli sączyli gęstą od fusów kawę, pa-
■ rzonąyna sposób turecki.
i  Rozmawiano o byle czym, bezładnie i  głośno.
■ Kom inek przygasł. K irchnerow i palce drżały,
■ gdy zapalał cygaro. Wszyscy to  w idzie li. W ypił 
i  więc trzy  koniaki, jeden po drugim , wzią ł Irm ę
■ nod rękę i  powiedział, głośno:
* — Przejdźmy do oranżerii.
i  W  oranżerii było  teraz prawie jasno, pod
■ szklanym sufitem p a liły  się kolorowe lampiony.
■ Ktoś poinformował W inklera: —  Prezent z 
i  Japonii, od przyjació ł Edwina.
a W ink le r spojrzał na mówiącego i  poznał w
■ n im  znanego aktora berlińskich teatrów. Znał go
■ bardziej z fo togra fii zamieszczanych w  prasie
■ niż ze sceny. Do teatru chodził rzadko. Nazwis-
*  ka też nie pamiętał. Poczuł się jednak zaszczyco
■ ny jego odezwaniem się i  m ruknął: \
*  — Ach tak, p iękny upominek.
J Oranżeria była urządzona ja k  nieduży ogród.
■ Podłoga wysypana żwirem, pod palmami, papro
■ ciami, drzewkami cytrynow ym i stały ogrodowe 
£ ławki. Po środku o tw arty fortepian.
■ Bito ta Suszko IsSs ffi ffląkistassi

Aleksander Jackiewicz (10)

WIEŻA BABEL
I  jakoś jeszcze bardziej niż tam  nieznośnie. Mo­
że wszystko tu  m iało przypominać prawdziwy 
ogród — i  rośliny, i  ław ki, i  żw ir, ale zabrakło 
najważniejszego —  powietrza i  nieba nad głową.

A kto r, k tó ry  przed chw ilą  odezwał się do Win 
kiera, stanął przy fortepianie i  na znak dany 
przez K irchnera zaczął recytowaC monolog 
Fausta:

„W  żądzy wiedzy poznałem wszechnauk 
dziedzinę,
zgłębiłem filozofię, prawo, medycynę, 
niestety teologię też. — Cóż — pozostałem 
m izernym głupcem, ty le  wiem, ile  wiedzia­
łem...“

To nagłe przejście od picia lik ie ró w  i  koniaku, 
od wrażenia, jakie  w yw o ła ł sztuczny ogród do 
tekstu Goethego dopełniło zamętu panującego 
w  myślach W inklera . Westchnął głęboko, poczuł 
pieczenie powiek.

A k to r m ów ił ściszonym głosem, zacinając się 
lekko z powodu nadużycia trunków :

„...Księżycu, druhu b ra tn i,
obyś na me cierpienia patrzał raz ostatni,
ileż ponurych nocy oto przy tym  stole
szukałem w  księgach prawdy w  łudzącym
mozole,
a ty  m ój przyjacie lu  w ie rny — po cichutku 
patrzałeś w  moje oczy przygasłe od smutku"

Przesunąwszy dłonią po oczach, akto r zrobił 
k ro k  naprzód, zachrzęścił żw ir na podłodze:

„O bym  mógł w  tw o im  świetle radosny, po­
godny,
na szczytach gór oddychać w o lny ł  swobod­
ny,

1 nad przepaście z duchy w z la ta j 
, m gły na łąkach snuć i  splatać 
. zbyty nauk, pustej wiedzy —

A  oto żyję w  mroku, w  cieniu.»"

„M ieć dużo pieniędzy —  m yślał W ink le r — 
mieć moc, moc, moc pieniędzy. Rządzić koncer­
nem, trustem, tak im  trustem, przed k tórym  u - 
giąłby się K irchne r i  Goebbels.

Poczuł podchodzący do gardła płacz czy krzyk. 
Wstał. Cicho wyszedł z oranżerii. W przedpoko­
ju  chwycił płaszcz. Kam erdyner M arin  dogonił 
W inklera: — Pan już  wychodzi? — spytał.

— Proszę powiedzieć mojej żonie, że poczułem 
się źle. Odeślę je j wóz.

Nie m iał zamiaru tego robić. Liczył, że Irm a 
już nie powróci do domu. Stanął przy samocho­
dzie, na całe gardło woła ł Tildena. A lkohol 
i  świeże powietrze odurzyły go. Łudził się, że do- 
pędzi wóz Goebbelsa.

Z '')  TEJ godzinie B urow zaszyfrował depeszę. 
' - '  Siedział przy p rym ityw nym  stole w  kanto r­

ku, szeroko rozłożył łokcie, jasne włosy, zaczesa­
ne w  bok, zsunęły mu się na ucho.

Stahl, wpółleżąc na swoim tapczanie, segrego­
w a ł materiał, k tó ry  napłynął w  ciągu ostatnich 
dni. B yło  tego sporo. Wymięte, brudne ka rtk i, 
zapisane różnym i charakteram i pisma, koślawe 
lite ry  i cy fry  kreślone piórem lub  ołówkiem.. 
S tahl nie wiedział, k to  sporządzał te  karteczki. 
Związany tajemnicą konsp iracji n ie starał się 
poznać nazwisk tych ludzi, zawodów, ani twarzy. 
Z n iektórym i z nich kontaktował się Burow, z 
n iektó rym i Unger, z jednym czy dwoma ludźmi, 
tamci znów z kilkoma...

Stahl powoli odwracał ka rtk i, pamiętał ich 
treść. A le  obcowanie z n im i dawało mu wielką 
emocję, było  potwierdzeniem słów Ungera, wy­
powiedzianych tamtego wieczora o sojusznikach, 
którzy są wszędzie. Gdy patrzył na ka rtk i, m inę­
ły  ostatecznie dawne niepokoje, ale pozostała 
niecierpliwość, narastała z każdym dniem, chw i­
lam i budziła już  zwątpienie: czy wreszcie uda się 
nawiązać łączność, czy wreszcie odezwie się za- 
frontowa stacja? Po otrzymaniu kwarców od 
Zduna zrob ili już dwie próby. Bez rezultatu. 
Aparat pracował, lecz nie udawało się nawiązać 
łączności. B urow  przeglądał nadajnik, wym ieniał 
cewki, sprawdzał prądy w  obwodach lamp. Robił 
to z podziwu godną cierpliwością i spokojem.

' *ä fx w ís im  BssISe äksadlowia*,

SPORT by ł już domową 
chorobą u Andrało jciów. Nic 
więc dziwnego, że 17 letnia  
Regina A ndra ło jć wiedziała  
gdzie skierować swe zaintere­
sowania. Wraz z siostrą wybra  
ła  lekkoatletykę. Dzisiaj po 
dwóch latach startów szczyci 
się tytu łem  rekordzistki o- 
kręgu u  pchnięciu kulą. N a j­
lepszy je j w yn ik  to 10,20 m. 
Regina zdaje sobie sprawę ze 
to nie dużo i  że je s t to dalekie  
od granic je j możliwości. Na-  
razie niestety nie może poświę 
cić zbyt w ie le czasu tren in ­
gom ponieważ pochłania ją  
nauka w  TEZ i  P, w  k tórym  
jest na IV  roku. „K iedy ty lko  
skończę naukę wezmę się do 
treningu całą parą — mówi p. 
Regina—no a wtedy zobaczy­
m y!“

„Asy“ obradują 
- zamiast biegać
OCZEKIW ANY 2  w ie lk im  

zainteresowaniem pojedy­
nek między Grajem i  K rzy - 
szkowiakiem z jednej strony 
a Potrzebowskim i  Lewandow  
skim  z d rugie j nie doszedł do 
skutku na przełajowych m i­
strzostwach Polski.

W Zielonej Górze dowie­
dzieliśmy się, że Lewandow­
ski i  Potrzebowski zamiast 
do w a lk i o zaszczytny ty tu ł 
Mistrza Polski w yb ra li się ze 
Szczecina do Stolicy na obra­
dy AZS-u.

Przykład Lewandowskiego i 
Potrzebowskiego nie jest od­
osobniony i  obrazuje pracę 
zrzeszeń, które nie mają cza­
sem pojęcia co się dzieje na 
ich własnym „podwórku“

Do złotej serii lekkom yśl­
nych zgłoszeń, należy inny  
wypadek. Wiele Rad Okręgo­
wych zgłosiło do udziału w  
mistrzostwach zawodników, 
nie uprawnionych do startu. 
Nie m ie li oni dokumentów  
klasyfikacyjnych oraz nie 
b y li badani przez lekarza.

Do Zielonej Góry w yb ra li 
się na kosztowną wycieczkę. 
Ciekawe, kto za to będzie p ła ­
cił? K to  napraw i poderwany 
autorytet naszych czołowych 
biegaczy Potrzebowskiego i 
Lewandowskiego, których u- 
przednlo zgłoszono do m i­
strzostw a potem wysłano na 
obrady.

Sekcja Szachów — WKKF zawia 
(lamia wszystkich zawodników, 
którzy chcą wziąć udział w turnieju 
o zdobycie I  kat., że dziś o godz. 
18 odbędzie się w lokalu TPP-R 
zbiórka celem ostatecznego ustalę 
nia listy uczestników turnieju.
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